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Kesferencye w ofloee.
(Tel. „N . R eform y“)■

Wiedeń, 10 września. 
Konfeiencye ugodon e n br. Bienertha wzięły 

wczoraj p o m y ś l n i e  j s z y o b r ó t  i uważać 
można za p e w n e ,  ż e  S e j m  c z e s t r i  z w o 
ł a n y  b ę d z i e  21 u b  22 b. m. i u ; o " s t y -  
t n n j e  s i ę ,  Na razie wybrani będą członkowie 
Wydziału krajowego w dotychczasowej ilości. 
Równocześnie Sejm wybierze k o m i s y ę  u g o 
d o  w ą, kto* ej przekazany będzie cały kompleks 
spraw spornych czesko-niemieckich i spruwa 
i owej ordynacyi wyborczej krajowej, a w po
łączeniu z nią sprawa pomnożenia ilości człon
ków Wydziału krajowego. Na to Czesi się zgo
dzili już ze względu na ogromne zwiększenie 
Bię agind krajowych, którym Wydział krajowy 
w  obecnym składzie nie może podołać.

D z i ś  k o n f e r e n c y e  w i e d e ń s k i e  z o 
s t a n ą  u k o ń c z o n e ,  formalne zaś i faktyczne 
zakończenie nastąpi dopiero w p r z y s z ł y m  
t y g o d n i u  w P r a d z e ,  na konferencyi zwo
łanej przez namiestnika Czech ks. L  o b k o- 
w i t z a ,  w której wezmą udział zas ępcy wszyst
kich czeskich i niemieckich gr up Sejmn,. Czesi 
bowiem a zwłaszcza agrarynsze, którzy zjawili 
ńę wczoraj u br. Bienertha pod przewodnictwem 
POł.. Udrzala, obstawali przy tern, e s p ó r  
c z w k o - n i e m i e c k i  m o ż e  b y ć  z a ł a 
t w i o n y  t y l k o  w P r a d z e .  N i e m c y  na 
t '0 z g o d z i  L i. s i ę.

Czesi przedstawiają przebieg obecnych roko* 
wań jako p o r a ż k ę  N i ° m c ó w ,  którzy mm 
s i e l i  u z n a ć  k o m p e t e n c y ę  S e j m u  c z e- 
Ł ' 1 ' e ^ o  w s p r a w  a c h  u g o d o w y c h

C z e s i  zapewniają, że n ie  o b j e 11 £ a d- 
n y c b  z o b o w i ą z a ń  c o  d o  R a d y p a ń
s t w r a za e w e n t u a l n e  z a s t a n o w i e n i e
o b s t r u k c y i  N ’ e m c o w  w H e j m i e c z e -
s k  1 m; Czesi ewentualnie z g o d z ą  s i ę  t y l k o
n a  u k o n s  1 y t n 0 wa .n 161. R a d y  p a ń s t w a  
po je: zwołaniu, albowiem, jak donosi „Korresu. 
Centrum11 —  S ł o \ v i e n  cy{  a g r a r y u s z e  i 
r a d y k a l i  c z e s c y  o s t a j ą  s t a n o w c z o  
p r z y  z m i a n i e  g a b i n e t a .

N i e m c y  upozorowa t sw oje ustępstw a wo
bec stanowiska Czechow w  snrawie Seimu cze
skiego tern, n).e .ciicieli brać na siebie od-
p o w i e d z i a l I i 0®c l  z a  e\ve n t u a j n ą ob-  
s t r u k c y ę  c z e « k ą  w . i d z i e  p a ń s t w a ,  
umotywowaną cbs rukcyą niemiecką w Sejmie
czeskim

W  każdym raŁi,e n.ie wiadomo jakie stano
wisko zajmą radykali czescy wobec wyniku kon- 
fefencyi, albowriem r a 'ykali odmówili swego
udziału w konferencyach ugodowych. Pos. <’hoc
dotyczące zaprę. , nie_ bar. Bienertha odesłał 
z odmowną uJp?wieclzlĄ> motywując to brakiem
objeklywności 1 wr*gBem usposobieniem rządu 
Wobec Czechów.

W czoraj koafeiow ał bar. B i  en  e r  th  z mini
strem spraw wewnętrznych bar. H a r d t ł e m ,  
ja k  słychać, w sp a i, przedłożenia rządowego 
dla Sejmu czeskiego co do zmiany oraynacyi 
w yborizej i Vr z,ału okręgów w Czechach.

J a k  „Slav. Corrcsp.- aon0sj) k o  Q1 f c r e n c y a  
p o s ł ó w  a g r a r n y c h  c z e s k i c h  pod prze
wodnictwem pos. C d r z rti a « ba),  f i i e n e r -  
t h a  .trwała od godziny ?. do 5 pół po połu
dniu Posłowie czescy oświadczyli że nie mają
żadnego mand: Tu do obowiązujących rokowań
i p o d  ż a d n y m  v. a r u n k i e m  n i e  z g o d ^  
s i ę  na k o n c e s y e  d l a  N i e m c ó w
s t a n o w i e n i e  o b s t r u k c y i  N i e m c ó w
Sejmre czesk.m, oświadczyli jednał, że Pos^ ;
Wie czescy nr -ebraniu si. i nkonslytnowaniu
m m  czeskieao. g o t o w i  s ą  w e j ^ * ^  
k u w a m a  z N i e m c a m i  \<^raryusze czescY
zwrócili.i wagę bar Bienertha na r d W cf -  
nio, jakieby powstało w narodzie c*esk™. gdy
by Sejm czeski z Cbawv przed o b ^ l ^  lllP 
piemiecką nie był zwołany u t> •

O godzinie pół do 6 przybyli do ^  B ie  
p e r t  ha,  posłowie P a c a k  S k ar d  ,,
Bt a l k  a, poczerń . dbyła" się’ dalsza
nida przy współudziale ministrów dra Zac -

Dziś po południu odbędzie się n fsśyst- 
tha p o n o w n a  k o n f e r e n c j a  zaS JPca- 
k i c h  p o s ł ó w  c z e s k i c h  ra a przed
mi konserwatywnej szlachty czes^ J’dzje z z a -
połudriem bar. Bienerth konferować ^  f w n ie .
a t ę p c a m i  w s z y s t k i c h  s t r o n
t o i t c k i c h .  v a S e j m u c z e -

Obecna spodziewana 5 eS]4  d n i ;  następnie 
t  k i e  g o  ma trw ać t y i k ®  ^ w ndędzyczasie 
Sejm będzie o d r o c * 1 ^ m ipyi n g o d o -  
rozpoczną si2 p b0#amienie było trw ałe Sejm
W ej . .  G5 Ł p o D o w n i e  zwełany w listopadzie 
czeski zostałby ^  ,ltórej uchwaloną bedzie 
na dłuższą sesyę, •
Emiuna o. i y ^ 1 wyborczej.

Cook i Peary-
( T e le g i, ,,N. R eform y*)-

JŁrgknś cle pro!- Marriua.
.ondyn. nTimes“ ogłasza pierwsze sprawo 
mie Pearego o jego 'ekspedycji, zawierają1̂ 
znaną dotąd wiadomość że seRm arz eksp - 
cyi Pearego, prof Marvii., w drodze znikł 
gle;  przyczyną miało być r z e k o m e  nr  o 
e n i e .

Sprawozdaaie Poaveg».
ondyn. Specyalne wydanie „Timesa“ ogla 

, k r ó t k P ww y c i ą g  z e  s p r a w o z d a n i a  
a r  e g  o o okspedycy., które tc sprawozda- 
Pear”  zatelegrafował jako wstęp Jo szcze- 
iwego sprawozdania. Że sprawozdania ego

wynika, że parowiec „Roosevelt“ opuścił Nowy 
Jork 6 lipca 1908. Na parowcu tym udał się 
Peary do kraju tiranta, Dnia 15 lutego b. r. 
opuśuł parowiec i  sankami udał się w kierun
ku północny m Pobił najpierw rekord angielski, 
puuem uorweski, włoski i amerykański. D n i a  
4 k w i e t n i a  p r z e k r o c z y ł  oso0 s z e r o k o 
śc i ,  a dnia 6 kwietnia os.ągnąl biegun. Dnia 
• kwietnia rozpoczął powró; i d. 27 kwietnia 
był jnż na pokładzie „R oosey e lta 11.

V\Tszyscy członkowie okspedycyi przybyli do 
Indian Harbour szczęśliwie, tylko prof. Maivin 
z powodu nieszczęśliwego wypadku utonął o 
45 mil ku północy od przylądka Columbia.

S b ja ć n ie a ła  p r z j j s c J C - 3  P t s r s g i j ,
Berlin. „Beri. Tagebiatt11 donosi z Kopenha

gi: Dyrektor kolonialny W a y g a r t ,  przyja
ciel Pearego, ośw iadcza /P eary ma charakter 
n a d z w y c z a j  „ w a ł t o w n y  i jest wprost 
fanatycznym podróżnikiem, którego jedynem 
marzeniem Dyło tyiko odkrycie bieguna pół- 
nocnego. Nie ulega żadnej wątpliwości, że gdy
by Peary spotkal był Cooka w okolicy biegu- 
ha północnego b y l D y  g o  na  n i e j s ^ u  z a 
s t r z e l i ł .  Niewiele brakowało a P e a r y  
b y ł b y  p r z y  p e w n e j  s p o s o b n o ś c i  z a 
s t r z e l i ł  k a p i . a n a  S v e r d r u p a ,  którego 
uważał za niebezpiecznego rywala r eaiy po* 
l in ia ł  oawszi błęd^; cajwiększyn jego błę
dom byłe że do udziału w ekspedycyi przyjął 
za wiele ludzi. Gdyby był się ograniczył, jak 
Cook, do małej ilości uczestmków, nie byłby 
go Cook wyprzedził.

o d -try e S fl !»• ©tjssEs,
Kopenhaga. Duński inspektor rządowy z pół

nocnej Grenlanflyi J a n s e n  b r o n i  e n e r g i 
c z n i e  C o o k a  p r z e d  a t a k a m i  P e a r e g o  i innych i w yw odzi, że n ie  u l e g a  w ą t p l i 
w o ś c i  i ż  C o o k  r z e c z y  w i ś c i e  p i e r w 
s z y  o d k r y ł  b i e g u n  p ó ł n o c n y .

P ear£* S C o o k .
Berlin. „Beri. T g b ltg  donosi z Kopenhagi: 

j j e w e l a c y e  d y r e k t o i a  k o l o n i a l n e g o  
W a y g e r r a ,  przyjaciela Pearego, oraz sensa
cyjna wiadomość o naqlem zniknięciu sekre
tarza Pcareyo, Marvina, w czasie podróży do 
bieguna północnego, wywołały w Kopenhadze 
w opinu publicznej zwrr o t  n a  k o r z y ś ć  d r a  
C o o k a .  Sądzai bowiem, że P e a r y  t y l k o  ze  
w z g l ę d ó w  r y w a l i z a c y i  s t a r a ^ s i ę  o b 
n i ż  y ć  z a s ł u g i  C o o k a  i wogóle Doddać w 
wątpliwość jego opowiadania.

Parvż. „Matin“ i „N. J. Herald“ ogłaszają 
równobrzmiące depesze P e a r y e g o ,  w których 
ten g w a i t o w n i o  w y s t ę p u j e  p r z e c i w  
C o o k o w i  i obwinia go, że z a b r a ł  mu n a j
l e p s z y c h  E s k i m o s ó w  i n a j l e p s z e  psy, 
które przywłaszczy] sobie dla celów swej eks
pedycyi. Peary kończy ten telegram następują- 
ccnu słowami: „ S p o s ó b ,  w j a k i C o o k  p o- 

t ę p o wa ł ,  n i e  j e s t  g o d n y m  c z ł o w i e k a  
h o n  o r u “ .

Londyn. „Daily Cli rosicie* występuje sta
nowczo p r z e c i w  C o o k o w i ,  nazywając j e g o  
o p o w i a d a n i a  b l a g ą .  Na innem jednak 
miejscu dziennik ten zapowiada, że C o o k  
p r z e d ł o ż y  w k r ó t c e  s e n z a c y j n e  r e -  
w e 1 a c y  e.

O b r o n a  C o o h a ,
Kopenhaga. C o o k  prosił kapitana S v e r -  

d 1 o u p a, aby wysłał okręt do przylądka Jork, 
celem z a p y t a n i a  E s k i m o s ó w ,  c z y  p o 
t w i e r d z ą  j e g o  o p o w i a d a n i a .

Bruksela. C o o k  zawiadomił telegraficznie 
dyektora  tutejszego obserwatoryum. że pra
wdopodobnie nie przybędzie do Brukseli, po 
uieważ zamierza w r ó c i ć  d o  A m e r v k i .

O p in io  p o d r d Ż B ik ć w  g łss3 b !sg u a ~
Kopenhaga. Biuro Ritzaua zamieszcza list 

żony podróżnika E a s m u s e n a ,  w którym ona 
stanowczo zaprzecza doniesieniom „Da iy Ohro 
nicie‘1, jakoby jej mąż wyraził wątpliwość co 
do twierdzeń Cooka; przeciwnie, jest on prze
konany, że Cook był przy biegunie.

Kopenhaga. Znany podróżnik kapkan S v e r -  
d r u p  bierze g o r ą c o  w o b r o n ę  C o c k a l  
ogłasza w jednym z pism tutejszych artykuł 
następującej treści- Peary twierdzi, że Cook 
nie był u bieguna północnego. Tensam r eary 
żali się, że Coek zabrał mu najlepszych Eski
mosów i najlepsze psy. Dlaczego więc Cookn-e 
roial dojść do bieguna północnego, mając tak 
wyborowy materyał i takich ludzi? Żale i wąt
pliwości Pearego stoją w sprzeczności z jego 
innemi opowiadaniami.

Berlin. Kustosz tutejszego geugrancznego in
stytutu B a f f i n  ogłasza w „Beri. Ztg am M tg“ 
artykuł, w którym staje p o  s t r o n i e  C o o k a  
i w ywodzi. że Cook jest jednym z najlepszych 
podróżników podbiegunowych. Nie brał on ze 
sobą nigdy więcej towarzyszy, ponieważ wie- 
i ział, że byłoby to przeszkodą w naukowych 
badaniach. Zresztą Cook dotąd tak poważnie na
ukowo pracował, że nikt niema prawa wątpić o 
prawdziwości jego opowiadań. Batfin o cze k u j 
że C o o k  w n a j b l i ż s z y c h  d n i a c h  o g ł o 
s i  s w e  d o w o d y .

Telegramy
z dnia 10 września.

Praga. Ministerstwo oświaty załetwJo od
mownie podanie o założenie czeskiej Akademii 
d a spraw pocztow ych i Komunikacyjnych pod 
nazwą: „Akademia jubileuszowa cisarza Fran
ciszka Józefa I. dla spraw Komunikacyjnych .

Paryż. — „F igaro11 zapizecza w telegramie 
z Rzymu wiadomości, jakoby podróż kardynała 
S a t o l l i e g o  do Francyi miała znaczenie po
lityczne i jakoby szczególnie chodziło o karo 
lickie instytneye. Kardynał otrzyn ̂ ił od 
papieża żadnej misyi: jogo podróż do Paryża 
nastąpiła wyłącznie ze względu na jego zdro
wie.

Salonlka. Urząd cłowy otrzymał polecenie 
przepuszczenia 50 milionów franków nadeszłych 
z Francyi dla Serbii.

ESaceury uesarsislP-
Wielki Międzyrzecz. Szef sztab generalnego

rumuńskiej armii generał-porucznik Grainiciano 
przyjęty wczoraj został przez cesarza Franci
szka Józefa i cesarza Yllhelma niemieckiego, 
który go zaprosił na niemieckie manewry.

R im f j r e s  fe a ło l i c t i .
Wies6;i. Z Lincu donoszą, że ze s 1 - iro- 

bekiej nawiązano ponownie r o k o w a ń . a  z 
C z e c h a m i  i S ł o w i o ń c a m i ,  celon osią
gnięcia porozumienia w sprawie z w o ł a i  . a 
k o n g r e s u  k a t o l i k ó w  na połowę l i s t o 
p a d a .  Jeżeli uda się uruchomić Sejm czeski, 
to wzrosną także szanse zwołania kongresu 
katolików, w przeciwnym zaś razie będzie kon
gres odroczony do listopada 1910 roku. Zam ar 
zwołania czysto niemieckiego koDgresu katoli
ków został zaniechany.

Szkoła czeska w P o s te le .
Wiedeń. Wskutek podania Tow. Komenskyego, 

Rada szkolna zezwoliła na zdjęcie pieczęci z 
zamkniętej szsoły czeskiej w Posturnie, dla 
przedsięwzięcia tam robót reperacyjuych, jednak 
pod warunkiem, że nauka nie zostanie rozpo
częta.

Własność biegana północnego.
Londyn. W  Izbic gmin wystosowano do pre

miera zapytau.e, czy b i e g u n  p ó ł n o c n y  p o 
w i n i e n  n a l e ż e ć  d o  K a n a d y  i czy za
tknięcie przez Cooka sztandaru amerykańskiego 
uw7ażao należy za z a j ę c i e  b . e g u n a  p r z e z  
A m e r y k ę .  Premier wśród wesołości odpowie
dział, że po pierwsze słyszał, iż na biegunie pół
nocnym nie ma stałego lądu, a po drugie, że do
niesienia opierają się na hipotezach, tak, iż tru
dno na me odpowiedzieć

Narada nsinlsSer^alna na Wagi*, ech
Budapeszt. Członkowie gabinetu odbędą pier

wszą naradę ministoryalną po feryach letnich 
w s o b o t ę ,  11 b. m., w pomieszkaniu chorego 
ministra handlu Kossna.a. Prezydent ministrów 
W ekerle w czoraj o 3 kwadranse na 11 odwie
dził ministra Kossutha i zabawił tamże do godz. 
pół do 2.

Pro<ce3 zagrzebski.
Zagrzeb. Przy ogromnym natłoku publiczno

ści rozpoczął wczoraj prokurator swe play- 
doyer.

Rusifii w Bcśal.
Sarajewo. Z okazy, rozstrzygnięcia stolicy 

apostolskiej, według którego grecko-katolickich 
Rusinów osiedlonych w Bośni poddano j u r y s- 
d y k c y i  r z y m s k o - k a t o l i c k i e j  a r c y b i s 
k u p a  w S a r a j e w i e ,  zjawiła się onegdaj 
w budynku rządu krajowego u cywilnego adla- 
tusa bar. Benka deputacya poważnych Rusinów 
i wręczyła w tej sprawie memorandum. Mówca 
deputacj i wskazał na wielkie wzburzenie, jakie 
owo rozstrzygnięcie krry papieskiej wywołało 
wśród krajowych Rusinów, których liczba wy
nosi 6000. Widzą oni w tem niebezpieczeństwo 
dla swego obrządku i swej narodowości i pro
szą o pomoc rządu Krajowego, by poddani zo
stali p o d  j u r y s d y k c y ę  g r e c k o - k a t o H -  
c k i e g o  m e t r o p o l i t y  w G a l i c y i  i by da
no im księży z pośród ruskiego kleru k ra>owe- 
■u tembardziej, że jest rzeczą znaną, iż ruscy 

koloniści z okręgu Pronabo. jeśli nie otrzymrją 
ruskiego proDoszcza, p r z e j d ą  n a  o b r z ą d e K  
p r a w o i s ł a w n j  Cywilny adlatus bar. Benko
obiecał, że rząd zbada memorandum i użyje swe 
crj wpływu, aby uprawnione ż y c z e n ia  Rusinów 
zostały uwzględnione.

„lepaetłn III“ .
Friedrichhafen. Okręt powietrzny „Zeppelin 

J2P‘ wzleciał wczoraj o godz. 8 m. 45 z kró
lem saskim, świtą i hr. Zeppelinem, a o godz. 
9 m. 40 nastąpiło wylądowanie, poczem oglą
dano zakłady w zatoco w Manzell. O godz. 11 
m. 45 ponownie król saski wzniósł się balo
nem. Okręt powietrzny pojechał w kierunku 
ku Mainau, krążył nad jeziorem, następnie po- 
leciał w kierunku Friedrichshafen.

Stuttgart. „Zeppelin IIP 0 \\ do 2 po po
łudniu wylądował koło zakładów w Manzell i 
natychmiast przewieziony został do hali.

Z Krety,
Ateny. Ag. Hayasa donosi: Następcę tronu 

K o n s t a n t e g o  uroczyście przyjęła na Kortu 
ludność. Tłum wyprzągł konie z powozu i po
wiózł go do zamku. Następca tronu odbył na 
stępnie kauferencyę z Theotokisem

Ateny. Z  Kanei nadeszła tu wiadomość o kan
dydaturze ks. P e c k ,  b r a t a  k r ó l a  E f l wa r -  
da,  ua  s t a n o w i s k o  n a d k o m i s a i z a  K re 
ty . Powołanie go na 10 stanowisko uwalają za 
środek uspokojenia Kreteńczykov..

Es- Jerzy geros-i*

i l ś T ą d ^ ł T e  ab  i l  i t a c y i  Forem odv 13- 
dzJ następcę trenu ks. A l e k s a n d r a  i we-  
z w .  ł go,  a b y  n a t y c b r i a s t  o p u ś c i ł  
S e r b i e  Dziennik doniósł dalej, że z powodu 
tego zachowania się ks. Jerzego odbyło się po

siedzenie ministeryalne. W obec tego se-bskie 
biuro stwierdza, że w wiadomości tej nie ma 
siowa prawdy i ze jest ona wymysłem.

Wa&l z Albanczybaml.
Balonika. W alk1’ z Albańczykami przybierają 

g r o ź n e  r o z m i a r y .  Geneiał D z  a w id  p a  
17 a z n i s z c z y ł  k i l k a  w s .  a l b a ń s k i c h ,  
tówią o w i e l k i e j  M o ś c i  z a b i t y c h .

Snirażysłki angielskie.
Londyn. W  czasie demonstracyi s u Er a ż y -  

s t k i  o b i ł y  p r e m i e r a  A s q u i t h a ,  poczem 
p o t ł u k ł y  w j e g o  m i e s z k a n i u  w s z y s t 
k i e  s z y b y .  '

O e - ja id  e k s s z s s h a  d o  R s s j jL
Teheran. B yłj szach M o h a m e t  A l i  wczo

raj po południu o d j e c h a ł  do  R o s y  i.

Z  M a r o k a .
fJSelila. Generał M a i i n a  udał się do Muleja 

Aliszeri, aby k o n f e r o w a ć  c o  d o  w a r u n 
k ó w 7 p o k o j u .  Tamtejsze szczepy poddały się 
i przyrzekły złożyć broń.

Tanger. Mulej Hana przyjął konsulów angiel
skiego i francuskiego, którzy wrręczyli rnemo- 
ryał mocarstw co do w s t r z y m a n i a  o k r u 
c i e ń s t w  w M a r o k u  przeciw powstańcom. 
Mulej Hafid przyrzekł, że okrucieństwa ustaną.

Śmlerć , itreia koiejrwep
Nowy Jork. Zmarł tu milioner H a r r i m a n ,  

„król kolejowyF Wiadomość o jego zgonie w y
wołała wielkie poruszenie w świecie giełdo
wym, a już sama jego choroba spowodowała 
spadek, kursów na giełdzie nowojorskiej, przy
puszczano bowiem, że choroba ta jest tylko 
pekulacyą giełdową.

W y p £ & € , * i  w  T a f r a c l i .
{Telefonem od naszego korespondenta).

Zakopaoe, 10 września.
W e środę rano wybrało się z Zakopanego 

czterech turystów na wycieczkę * na Buczynową 
turnię. Byli to: G o e t l  Ferdynand i bracia 
J u n g ę  r o w i e ,  trzej studenci z uniwersytetu 
wiedeńskiego, oraz chorąży M a 1 o u c z k a. W y
szli oni b e z  p r z e w o d n i k a .  Ponieważ w o- 
statnich dniach spadły w górach dość obfite 
śniegi, które następnie, pokryły się warstwą lo
du, wskutek tego j e d e n  z t u r y s t ó w  p o 
ś l i z g n ą ł  s i ę  i p o c i ą g n ą ł  z a  s o b ą  w 
pi  z e  p a ś ć  w s z y s . k i c l i ,  gdyż wszyscy 
związani byli jednym sznurem. W  czasie spa
dania sznur się rozwiązał, tak, że Goetl upadł 
zupełnie osobno. Ponieważ upadek me bardzo 
dał się mu i we znaki, starał się dotrzeć Jo 
swych kolegów i przyjść im z pomocą, był bo
wiem najlepszym z pośród nich turystą; woła! 
też przytem ciągle o pomoc. Wołania iego u- 
słyszał jakiś przypadkowy przechodzień i dał 
znać o tem do Zakopanego. W e środę o godzi
nie 10 wieczorem wyruszyła z Zakopanego 
pierwsza ekspedycya ratunkowa, a wczoraj o 
godzinie 6 rano druga. Ekspedycyom tjm  udało 
się o d n a l e ś ć  i u r a t o w a ć  G o b t l a ,  który 
dążąc towarzyszom z pomocą, zaszedł na jedno 
z najniebezpieczniejszych miejsc w Tatrach, na 
Rrzyżowem.

Co się tyczy pozostałych trzech turystów, to 
w c z o r a j  s ł y s z a n o  g ł o s y  t y l k o  d w u  
z p o ś r ó d  n i c h ;  trzeciego głosu me słychać 
wcale, zachodzi więc prawdopodobieństwo, że 
trzeci, nie wiadomo który, zginął.

Wczoraj o godz 7 wieczorem wyruszył : Za
kopanego t r z e c i a  e k s p e d y c y a ,  złożone z 
najlepszych przewodników Do goJz. 3 wieczo
rem wczoraj nie było żadnych wiadomości o za
ćmionych.

W Zakopanem wiadomość o_ tym wypadku 
wjwolała o g r o m n e  w r a ż e n i e .

położenm handlowe, nie jest w możności, am też 
nie poczuwa się do obowiązku niezasłużonym żą- 
danion zadość uczynić. Żądania robotników, by 
wybudowano łaźnię na kopalni „ Jacek-Rudolf* 
i „Fryderyk Aupust“ , postara się Gwarectwo, o im 
możności, w krótkim czasie wypełnić. W  sprawie 
Konsnmu przedsięwzięło Gwarectwo reoreanizacyę 
tegoż, o ile na io  stosunki pozwoliły i reorganiza- 
cj a ta została już ukończoną. Pod warunkiem, że 
robotnicy podejmą zaraz jiracę, byłoby Gwarectwo 
skłonne dalsze wnioski dotyczące, bliżej rozpa
trzeć. W reszcie zwraca się Gwarectwo do robotni
ków z upomnieniem, by praca zaraz po jętą zosta
ła, w przeciwnym bowiem razie widziałoby się 
Gwarectwo zmuszonem do zredukowania ra^hu ko
palnianego. -

Obwieszczeniom powyższem gwarectwa robo
tnicy nie zadowolili się , postanowUi stiajk 
kontynuować dalej, aż do chwili zupełnego zwy
cięstwa. Nastała wprawdzie chwila pewnego wa
hania się i delegaci strajkujących starali się 
nawet wejść w porozumienie z gwarectwem, .ob
jawiając chęć powrotu do pracy, usiłowania te 
jednak nie w yla ły  pomyślnego rezultatu, a na 
odbytem wczoraj zgromadzeniu górników, na 
którem między innymi gorąco przemawiał za 
wytrwaniem w strajku poseł do Rady państwa 
z chrzanowskiego okręgu wyborczego p. Stohan- 
del, postanowiono s t r a j k  p r o w a d z i ć  d a 
lej .

Zaznaczyć należy, że dyrekeya gwarectwa 
odrzuciła nietylko postulaty, postawione przez 
górników z partyi ks. Stojałowskiego, ale także 
zredukowane postulaty, przedłożone przez dele
gatów ze strony partyi socyalistyczuej. W  zre
dukowanych tych żądaniach strajkujący doma
gają się między innemi podwyższenia płacy 
tylko o 10 proc dla wszystkich kategoryj gór
ników.

S ytu acya  p ozosta je  Więc n iezm ieniona i trud 
no przew idzieć, Kiedy i czyjem  sk oń czy  się zw y 
cięstw em . Spukoju d otych czas n igdzie  nie z a 
k łócono. R ob otn icy  m e pos iad a ją cy  funduszu 
stra jk ow ego, w sp iera ją  się w zajem nie —  bogatsi 
spieszą z pom ocą uboższym . Pers^nal w a rsz i»  
io w y  kopalń , t. j. ślusarze, sto larze  i k ow ale  
p rarn ja  na w szystk ich  trzech  szybach, ich b o 
wiem s łra jk  górników n ie  dotyczy. sigma.

Siersza, 9 września.
Strajk górników trwa tu w dalszym ciągi. 

Układy, prowadzone z dyrekcyą koDalni przez * 
posła ks. Stojałowskiego, nie doprowadziły do 
porozumienia. W strajku, trwającym już od 
czterech tygodni, wzięli w ostatnich dmaeu n° 
der żywy udział socyaliści, z ramienia których 
odbyło się kilKa zgromadzeń. Ostatnie zgroma
dzenie odbyło się tu wczoraj. Oświadczono się 
za  d a i s ^ e m  p r o w a d z e n i e m  s t r a j k u

Z powodn długotrwałego strajku, wśród gór
ników, nie posiadających gospodarstw rolnych, 
zaczyna się nędza.

Również w Krzu i Tcnczynku, gdzie wczoraj 
odbyło się zgromadzenie straikujących, na któ
rem przemawiał poseł DaszrnsKi. strajk trwa 
dalej.

Jak słychać, ceny węgla z kopalń zagłębia 
krakowskiego nie zostaną wcale podniesione.

7i o b ra z k ó w  k r a k o w s k ic h .
Nadzwyczainy dzień na Dębnikach.

Jak Dębniki Dębnikami nib widziano tam takie- 
dnia. Ale do też życie płynie tam dziw.ifa spo- 

Jeżeli kto założył szynk, to na pewno pogc
kojnie.

s t t u j K » z d g ł & i u  k r a K o f ó k l e i h .
(K o re s p . „ Nowej R e fo rm y 1,1).

Jaworzno, 9 września. I 
Dyrekeya gwarectwa jaworznickiego wydała 

onogdaj do robotników w porozumieniu z Radą 
naczelną gwarectwa w Wiedniu następujące 
obwieszczenie, jako odpowiedź na postulaty 
strajkujących górników;

Na dniu 23 sierpnia b. r. w kancelaryi techni
cznego kierownictwa nmhu przedłoż.yli dEeguci ro
botników, jako tychże prawni zastępcy, żądania
0 podwyższenie płacy. Celem załatwienia tych żą
dań odesłaliśmy takowe Radzie zawiadowczej do 
Wiednia, a co do naszego postępowania, delegacja 
odpowiednio poinformowana, zostanie. Tosiedzenie 
Rady zawiadowczej “odbyło się dnia 3 b. m. na 
którem powzięto uchwały, których ireść, jak na
stępuje, nam ogłosić polecono aiywaaie .

Jaworznickie Gwarectwo węglowe ZÓZ" > ''! °0j_ jk u ł y  będziemy musieli 
dniu 2 yrzMnia 1907 IiL f ^ ^ ^ e7eT ie fłac 
wyższenie płacy robotnikom, -to 0(jnoźne rachunki 
było o wiele Jdcz*<> układa w roku
wykazały, aniżeli e, F, g cz .^mości zaznacza się,
1907 P* aw!d* / n° ó „  rectwo było wówczas jedy- 
że ^orzedsRbiorstwem, które w roku 1907 wogóle 
do^ak w sokich podwyższeń było skłonne. Gwa
rectwo zatrzymało tę poprawę plac w mocy, pomi
mo, że już z początkiem roku 1908 ceuy węgla 
spadły i mimo, że odbyt węgla znacznie się zmniej
szył. Podczas gdy u nas w ostatnich 2 latach po
prawę tę w zupełności zatrzymano, zniżyły inne 
przedsiębiorstwa ze względu na zły stan interesów 
piacę robotników. Gwarectwo uważa te nowe i tak 
wysokie żądania podwyższenia płac za niebtuszne
1 niedające się usprawiedliwić, a ze względu na 
wyżej opisany stan i ze wzg^du na niepomyślne

Kilku Jatacn zouaowat uu^., -  l e n

K s s t t s s t y ? - -  l
którego dobrał się niedźwiedź. W zniesiono trybunę, 

nad nią zawieszono portret trybuna. W  szyn
kach nie było żywej duszy, a na rynku tłum. Na 
trybunie stanął mówca:

— Obywatele wielkiego Krakowa — zawołał.
M tłumie zapanowało przygnębienie.
Nie jesteśmy obywatelami wielkiego Krakowa. 

Jesteśmy plebBem, który schronił się tutaj z Kra
kowa, jak ongi plebs rzymski uciekł z Rzymu. 
Wołamy nadaremnie: „panem et circenses“ . 
i Natenczas z wszystkich szynków rozległy się 
1 głosy protestu, .

— Jakto! Czego cni chcą? Chleba i zah»wt
Czyż nie mają nas. Czyż jak Dębniki Dębnika
mi” nie dostarczamy im pierwszego i drugit \.

Z okien w mieszkaniach właścicieli domów za-
brzmiały również słowa protestu:

— lakto! Czyż nie dostarczamy im tanich
mieszkań?

Wtedy z tłumu wyp—.ął się człowiek o twarzy
pełnej energii i r-ęb'aCU żylastych, mocnych, ja 
młoty i stanął na trybunii. . mv w czasach

— rzetł — yJ -  ‘ w Dębnikachnam

ożj wanie scnoaow, kanałów, chodników, dróg, po 
których krążyć będą automobile, powietrze, w któ
rem kursować będą aerupiany?

Wśród obywateli przygnębienie itaw a ło  *if c o ~ 

raz większe. Nakoniec pod w pływ em  czarnego 
Stroju, który ogarnął w szystkich, rozeszli s ę 
cownicy, a na pocieszenie każdy kazał dać „ 
lejkę*. L, M.

Obywatele
burzliwych. Dawruej^ da azlsiaj nadszedł
mieszkania ^ 2 ” ^ ’“  Kauie płaci się osobno, a za 
czas, kie y^-  ̂ • <jrzwi także osobno. Co stanie się, 

osobno płacić również za
schodów,

na
wie-
ko*

kronika.
N i :

Kraków, piątek 10 września. 
K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y ;  Mikołaja z Tol 

Pntcheryi.

V



S. Nr 413. N O W A  R E F O R M A Piątek, 1 0  W rze im a  1 9 0 9 .

K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 
•Jońca o gsda. 5 min. 10, zachód o godz. 6 m. 05: 
długość dnia godzin 12 min. 55.

T ■ a t r m i e j s k i  w K r a k o w i e :  „Car Samo- 
zwariec*.

T e a t r  I n d o w y :  zamknięty.

T e a t r  mi e j B k l  we  L w o w i e :  „Dyabeł*.

Zgromadzenie Towarzystwa demokratycznego
odbędzie się w Krakowie w p o n i e d z i a ł e k  13 
b. m. w lokalu redakcyjnym „Nowej Reformy"
0 godz. pół do 7 wieczorem. Na porządku dzien
nym omówienie sytuacyi politycznej, dyshnsya
1 wnioski członków.'•

PuQOda od kilku dni dopisuje, toteż planty 
i parki wypełniają się codziennie tłumami publi
czności, z pośród których wielu z utęsknieniem 
wspomina przepędzone w zdrojowiskach i na wsiach 
minione ferye. Pod wieczór zato powietrze znacznie 
ochładza się, przypominając, że zbliża się do nab 
szybkim Krokiem jesień.

Walka z gruźlicą. Magistrat krakowski wydał 
następujące obwieszczenie, które rozlepiono po ro
gach ulic miasta:

Gruźlica płuc (suchoty; jest najbardziej rozpow- 
izechnioną chorobą i zabiera co roku najwięcej o- 
flar łódzkich. Dowiedzioną jest rzeczą, że choroba 
ta jest zaraillwą. Zaraza szerzy się głównie za 
pośrednictwem plwocin, zawierających zarazki gru
źlicze. Sprzymierzeńcami gruźlicy są nędza, brud 
i nieświadomość niebezpieczeństwa. Gruźlica jest 
chorobą uleczalną i ustrzeaz się jej można. Przed 
gruźlicą strzeże w znacznym stopniu dobre, czyste 
powietrze, słońce i ścisłe stosowanie zasad hygie- 
ny. Pokój, sprzęty, pościel i ubranie człowieka cho
regu na gfuźlicę są zakażone, podobnie jak się to 
dzieje i przy innych chorobach zakaźnych, dlatego 
•prowadzenie się do takiego pokoju, używanie po
ścieli i rzeczy z tego pokoju, noszenie ubrania po 
chor; m bez poprzedniej dezynfeKcyi, jest dla zdro
wia niebezpieczno. Znane Bą liczne przypadki, w 
których Indzie zdrowi, sprowadziwszy się do mie- 
izkania zakażonego gruźlicą, a nie zdezynfekcyo- 
nowanrgo, sami zapadli na gruźlicę. Należy przy 
zbliżającej się porze zmiany mieszkań zwrócić na 
tę okoliczność baczną uwagę. Mieszkanie, do któ
rego się sprowadzamy, powinno być bez wyjątkt 
dokładnie oczyszczone. Jeiel' w mieszkaniu tem 
mieszkał człowiek chory na gruźlicę lub podejrza
ny o tę chorobę, to należy przed sprowadzeniem 
•ię mieszkanie zdezyuftkcyonou ad; tyczy się to 
przedewszystkiem pokoju zajmowanego przez cho
rego, Nie należy ani sprzedawać, ani rozdawać 
rzeczy, pościeli lub uorań po chorym na gruźlicę, 
bez pdprzedniego zdezyniekcyouowania tych przed
miotów. Dozynfekcyę nreszkań i rzeczy przeprowa
dza po niskich cenach miejski zakład dezynfekcyj
ny; zgłaszać się należy w tej sprawie do miej
skiego urzędu zdrowia (gmach magisiratu. oficyna, 
parter, drzwi Nr 13) od godziny 11 — 12.

Z ruchu ludności W Krakowie. Sprawozdanie 
■tatystyczne Krakowskiego Biura statystycznego 
■a miesiąc lipiec b, r. wykazuje, że Kraków liczył 
w tym miesiąca 108.03 L ludności, w tem mężczyzn 
53.174 wraz z wojskiem, kobiet 54.R57. Chrze
ścijan było 77.815, izraelitów 30.216. Małżeństw 
zawarto ogółem 84, urodzin było 243, zgonów 
222, bez obcych v119. Według wyznania dzieci 
religii rzymuko-katol. urodziło &ię 167 (chłopców 88 
i 79 dziewcząt); gr.-kat. 2, ewang. 2, mojżeszowego 
70 (32 chłopców i 48 dziewcząt).

Z chorób najwięcej ohar pochłonęła gruźlica, bo 
53;, wady wrcowe 10, zapalenie prac 13, płonica 5, 
nowotwory 23, samobójstw było 2, na uwiąd star- 
«sy zmarło osób 11.

Z Instytutu muzycznego. Nauki fortepianu o- 
prócz Klary Umlanfowej udzielać będą: Ok Kanf- 
nanu, H. Klechniewska-Uaczyńska I Michał Świe- 
rzyński, nauki Bkrzypiec: Giebułtowski i Raczyń
ski, altówkę objął Giebułtowski, teoryę Raczyński

i Walewski, śpiew J. Carnioli, ląureatka warszaw
skiego kouserwatoryum, uczennica profesorów; Hur- 
bowskiego, Lamnertiego i Jana Reszkego, wiolon
czelę Bolesław Kopystyński, b uczeń konserwato- 
ryum w Wiedniu i profesora R. Hammera.

Odpust W Mogile. W  przyszłą niedzielę, t. j. 
12 b. m., jako w rocznicę znalezienia Krzjża św., 
przypada kulminacyjny pnnkt uroczystości odpusto
wych w kościele 00 . Cystersów w Mogile, trwa
jących całą oktawę. Na przestrzeni Kraków— Mo
giła kursuje znacznie powiększona liczba pociągów. 
W  niedzielę tradycyjnym zwyczajem pospieszą, juk 
zwykle, o ile pogoda dopisze, tłumnie Krakowianie 
na odpust do Migiły.

Kolarska wycieczka 100-kilometrowa odbędzie
się w niedzielę dnia 12 b. m. Punkt zborny o g. 
6 rano w Sokole krakowskim, punKt zwrotny przy 
52 kim. w Chełmku przy granicy pruskiej, stacya 
posiłkowa na półmetku, tam także odpoczynek przy
musowy jednogodzinny. — Wycieczka dostępna dla 
członków oddziałów kolarskicb towarzystw sokolich 
I okręgu, a gdzie takich nie ma, dla członków do
tyczących gniazd. Wkładka wyncsi 4 K. Zgłosze
nia przyjmuje do dnia 11 D. m. włącznie p. Zo- 
poth w Krakowie (ulica Sienna 1. 12). Przy zgło
szeniu należy złożyć wkładkę i potwierdzenie przy
należności do oddziału. Wszyscy przyjeżdżający w 
przeciągu dziewięciu godzin otrzymają nagrody pa 
miątkowe.

Turniej tennisowy. Koło tennisowe sekcyi spor
towej ki ajowegj Związkn turystycznego urządza w 
bieżącym miesiącu na własnych boiskach w parku 
Krakowskim turniej tennisowy. Turniej zacznie się 
dnia 16 b. m. i będzie trwał kilaa dni. Wpisowe 
Jo turnieju wynosi 3 kor., dla uczniów szkół śre
dnich 2 kor. Bliższych Bzczególów co do „jury* u 
dzieła saarbnik sekcyi 3portowej coaziennie od go
dziny 4 — 6 w parku krakowskim.

Biuro informacyjne słuchaczek U. J. udziela 
wszelkich objaśnień, dotyczących przyjęcia i wpisu 
na uniwersytet, przyjmuje takżr zgłoszenia miesz
kań i poleca słucnaczKi, udzielające korepytycyi i 
lekcyj języków. Zgłaszać się można codziennie mię
dzy godz. 3— 4 po południu w Collegium Novum 
I piętro, sala nr. XXXIV.

Męczarnie kolejowe, o  braku wszelkiej oryen- 
tacyi w zarządzeniach austryackich władz grani
cznych, świadczy następujący fakt, którego świad
kiem był jeden z przyjaciół naszego dziennika w 
Szczakowej i Trzebini:

Wczoraj po południa —  pisze nim —  wracała 
partya pątników z Częstochowy, licząca tyBiąc 
kilkaset ludzi. Miała ona stanąć w Krakowie po
ciągiem o godz. 5 po południu, zatrzymana jednak 
formalnościami paszportowemi w Granicy przybyła 
zaledwie około godziny 6 do Szczakowej. Na sta 
cyi tej już na godzinę przedtem panowało wśród 
urzędników i strażników skarbowych, urzędników 
kolejowych i policyjnych, żywe rozgorączkowanie. 
Zastanawiano się, jak dokonać rewizyi u pątników, 
z której strony mają oni wchodzić do urzędu cło- 
wego, a z której po rewizyi wychodzić. Były to czy
sto teoretyczne dyskusje, bo po wyjścia z wago
nów tyjiąca^ kilkaset ludzi, którzy zapełnili cały 
peron i połowę torów, natychmiast zoryentować 
się można było, że rewizya będzie zupełnie zby
teczną formalnością, mająca na celu chyba tylko 
nękanie i tak zmęczonych do ostateczności pątni
ków. Mimo to wśród niesłychanego natłoku, nawo
ływań pędzenia, dokonywano rewizyi tych bieda
ków, bo dla skarbu państwa austryackiego nie mo
gło być obojętaem, czy w mniej lab więcej złoco
nej ramie obraz Maiki Boskiej Częstochowskiej był 
przewożony.

Ostatecznie po dwugoizinnom męczeniu ludzi 
wyjechał pierwszy pociąg do Trzebini, w kilka mi
nut potem — drugi. Naturalnie władze kolejowe 
okazały tu swoją znaną obojętność dla najprymi
tywniejszych wygód publiczności i mimo, że od 
połndnia wiedziały o tak znacznym przejaździe 
pątników, nie zarządziły nic, a raczej prawie nic.

Lndzi jak bydło pędzono do wagonów, aby ich już 
Wymęczyó do osta,ecznoścl. —  W  Trzebini okazał 
się dalszy ciąg tej bezmyślności. Zamiast pociągi 
oba przewieść już odrazu do Krakowa, kazano pu
bliczności wysiąść i przesiąść się do pociągu w y- 
c i e c z k o w e g o  (!), kióry w niedziele i jw'ęta 
kursuje między Krakowem a Trzebinią. Tu pano
wał już ścisk, jechało bowiem sporo wycieczkow- 
ców, trzy czwarte więc pątników pozostać musiało 
w Trzebini. W  Krzeszowicach bardzo wielu wy- 
cieczkowców niedzielnych wtłoczyło się do pocią
gu, tak. że istotnie truano było dojechać do Kra
kowa. Pociąg ten przybył do Krakowa o godzinie 
pół do 11. Druga olbrzymia partya pątników mu
siała w Trzebini czekać na pociąg wiedeński i 
stanęła ostatecznie w Krakowie o godz. pół do 11 
w nocy. _

Kto patrzył na te męki lub przypadkowo mu 
siał je przejść (sporo osób wracało z Warszawy, 
Częstochowy. i Królestwa do Krakowa), ten był do 
żywego oburzony tą bezmyślnością zarządzeń wo
bec podróżnych przez władze cłowe i kolejowe. —  
I łudzić się nie należy, aby kiedyś w podobnym 
wypadku było lepiej; zawsze będzie to samo.

Szpiedzy rosyjscy W Krakowie. Pol cya kra
kowska, która od dłuzszegu już czasu baczną zwró
ciła uwagę na grasujących po Galicyi, a zwłaszcza 
po Krakowie szpiegów rosyjskich, wyśledziła I are- 
sgtowała obecnie nową szajkę szpiegów, operują- 
zj ch w naszem mieście. I tak aresztowano w Kra
kowie przed kilku dniami szajkę szpiegowską, upra
wiającą swoje rzemiosło na rzecz Rosyi. Szajka ta, 
jak dotychczasowe śledztwo policyjne wykazało, nie 
pozostawało w żadnym kontakcie z aresztowanym 
niedawno Dekiertem i jego wspólnikami. Mianowi
cie aresztowano 25 lat liczącego Henryka Religę, 
rodem z Koólestwa Polskiego, domniemanego przy
wódcę szajki, oraz dwóch innych młodyah ludzi.—  
Wszystkich trzech po przeprowadzeniu obszernego 
śledztwa policyjnego, które dostarczyło obciążające
go materyułu dla oskarżonych, odstawiono do wię
zienia sądu kaniego w Krakowie. Bliższe szczegó
ły w tej sprawie są nieznane, gdyż dyrekcya poli- 
cyi nie udziela żadnych wyjaśnień

Z kroniki wypadków w Krakowie. Wczoraj w 
południe 49 lat liczący robotnik, Jakób Oskwarek 
z Prądnika Czerwonego, upadł w aresztach policyj
nych tak nieszczęśliwie, że doznał złamania ręki. 
Pierwszej pomocy udzieliło mu pogotowie ratunko
we. —  Córeczka stróżki kamienicznej przy ulicy 
Tenczyńskiej w domu pod 1. 9 skutkiem nieoatro- 
żności poparzyła Bię tak boleśnie na całem ciele, 
ze grozi jej utrata życia. —  Wczoraj o godz. 2 
po południu w przechodzie przez plac Dominikań
ski 30-letnia krawcowa Helena Bobrowska potknę
ła się i upadła na bruk, przy, z m doznała złamania 
kości goleniowej lewej nogi. Pogotowie ratunkowe 
przewiozło p. Bobrowską do szpitala Sw. Łazarza 
na oddział chirurgiczny, celem dokonania opera- 
cyi. —  Wczoraj około godz. 6 wieczorem opatrzo
no na stacyi pogotowia ratunkowego 56 lat liczą
cego murarza Wojciecha Kaima, któremu w czasie 
pracy przy budowie kliniki psychiatrycznej na pla
cu Ary ańskim spadła konewka z wapnem na gło
wę. Kaim odniósł głęboką, do kości dochodzącą ra
nę, długości 20 cm. na czole. Rannego po opatrze
niu polecono opiece lekarskiej.

Z kroniki policyjnej. Policya krakowska areszto
wała wczoraj w mieście naszem niejakiego Samuela 
Adlera, w posiadania którego znaleziono przeszło 
2u00 franków, oraz znaczną gotówkę w rublach, 
markach i lirach. Aresztowany nie potrafił wytło- 
maczyć się ani z posiadania pieniędzy, ani też 
z przyczyn pobytu w Krakowie. — Wczoraj areszto
wano również niejakiego Wacława Arabskiego, lo
kaja ze Lwowa, którv okradł we Lwowie swego 
Błużbodawcę, jednego z tamtejszych adwokatów 
i umunął do Krakowa.

Maiwersacye przy regulacyi Prutu. Z Czer- 
niowiec donoszą: W  sprawie kradzieży w dosta
wach przy regulacyi Prutu, wpłynęły do sędziego

śledczego nowe doniesienia, Zandarmerya czyniła 
dalsze dochodzenia i wpadła na ślad nowych wy
padków, które obciążają uwięzionych jak i tycb, 
którzy dotychczas byli jedynie w podejrzeniu. Sę
dzia śledczy jnż się zajął temi doniesieniami. 

Zabójstwo strażnika ziemskiego. O dokonanem
w dnia 2 b. m. zabójstwie strażnika ziemskiego 
pod Gołonogiem w Królestwie donosi „Knr. zagłę
bia* następujące szczegóły;

Młodszy strażnik ziemski z brygady będzińskiej, 
Okseniuk, jechał w dniu 2 b. m. eskortując z sądu 
gminnego z Wojkowic, kościelnego złodzieja Bole
sława Berlika, W drodze Berlik wyciągnął szablę 
Okseniukowi i ciął go w szyję, następnie odebrał 
mu brauning i jednym wystrzałem dobił go, trupa 
zaciągnął do lasu pod Gołonogiem, a sam zbiegł. 
Przeosięwzięie puszukiwania sprawcy zbrodni dały 
ten wynik, że przy pomocy woźnicy natrafiono na 
ślad zbrodniarza. O g. 12 w nocy z 3 na 4 b. m. 
policya udała się na rewizyę do mieszkania Berli
ka w Gołonogu, ten, widząc zbliżającą się policyę, 
wyskoczył okaem i począł uciekać. Za uciekającym 
udał się w pc goń kozak, nazwiskiem Mułła Biezjew. 
Berlik, zauważywszy go, odwrócił się i wystrzelił 
dwa razy, raniąc lekko kozaka, ten atoli nie za- 
przesiał pogoni i, dogoniwszy Berlika, ugodził go 
kindżałem. Berlik padł z rozprutym brzuchem. —  
Tegoż dnia odwieziono Berlika do szpitala w Bę
dzinie, gdzie po godzinie zmarł. Przy rewizyi w 
jego domu policya wykryła 3 fanty czcionek dru
karskich i zaaresztowano dwóch jego kolegów.

Zderzenie tramwaiów. Z Wiednia telefonują: 
Wczoraj rano w Perehtolsdorf koło Wiednia zde
rzyły się tramwaje parowe, przyczem 16 osób od
niosło zranienia.

Trzęsienie ziemi. Z Atch telegrafują: Wczoraj 
o godzinie 3T0 po  ̂południu odczuto tu i w okoli
cy trzęsienie ziemi.

Z Budapesztu telegrafują: W  węgierskiem ob- 
serwatoryum uniwersyteckiem zaobserwowano one- 
gdaj wieczorem lekkie trzęsienie ziemi.

Burze W riumunii. - Z Bukaresztu telegrafują: 
Podczas wczorajszego zawalenia się stodoły w Con- 
stancy z powodu burzy jeden żołnierz poniósł 
śmierć, 44 osób otrzymało ciężkie rany, a 15 lek 
kie.

Wright w Berlin o. Orviile Wright wykonał 
wczoraj w obecności następcy tronu i jego żony 
dwa krótkie wzloty, które Bię udały.

Urwanie się windy. Z Paryża telegrafują: 
W kopalniach n ęgla koło Lavall spadła winda, 
przyczem dwaj robotnicy zginęli, a 4 odnieśli cięż
kie rany.

Burce W W Petersuurgu? Pisma rosyjskie po
dają, że Bnrcew ma w najbliższym czasie przyDjć 
do Petersburga, celem poparcia tam swoich zeznań 
dowodami. Jak wiadowo, Bnrcew oświadczył goto
wość udania się do Petersburga, o ile otrzyma za
pewnienie bezpieczeńjtwa. Obecnie podobno dano 
Burcewowi tegc rodzaju gwarancyę.

Pamiętniki hr. Witteqo. „Riecz" Jorosi, że hr. 
Witte pracuje w obecnym czasie nad swojemi pa
miętnikami. Pisanie pamiętników rozpoczął jeszcze 
przed dwoma laty, lecz wskutek różnych prywat
nych i publicznych spraw, praca jego uległa przer
wie i dopiero teraz w Biaritz, gdzie się osiedlił 
na dwa miesiące, na nowo do niej powrócił. Pa
miętniki nie obejmują całej państwowej działalno
ści autora, lecz ograniczają się do ostatniego okre
su, podczas którego hr. Witte był prezesem mini
strów. Ponieważ jednak uważa on, że okres ten 
jest ściśle związany z wojną japońską, więc całą 
pierwszą część poświęca szczegółowemu opisaniu 
zdarzeń, któro doprowadziły do konfliktu wojenne
go, oraz przebiegowi tej wojny. Przy charaktery
styce osób Witte nie żałuje jaskrawych barw. Pa
miętniki będą przechowane za granicą i ogłoszone 
dopiero po śmierci autora. Za granicą będą też 
przechowane wużniejsze dokumenty i listy, które 
mają bvć dołączone do pamiętników.

Połączenie Bałtyku z morzem Czarnem. —
„R iecz* donosi: Jak wiadomo, kapitaliści rosyjscy

kilkakrotnie już czynili starania, celem zrealizo
wania projektu kanału między Bałtykiem a mo
rzem Czarnem, Projekty te, jak dotychczas, nie 
cieszyły się powodzeniem, ponieważ stale spoty
kały się z opozycyą ministra skarbu oraz innych 
członków gabinetu. W  ostatnich czasach podobno 
w tym celu zorganizowały się dwa syndykaty: je
den pod protekcyą wysoko postawionych osób, dru
gi utworzony przez jeden z poważniejszych ban
ków zagranicznych, opeiujących w Rosyi. Syndy
katy te przedewszystkiem starają się o koncesyę 
na Dudowę i eksploatacyę tego kanału. Za konce
syę tę chcą zapłacić tak wielką sumę pieniędzy, 
że podobno zaciągnięcie pożyczki stałoby się. dla 
rządu na razie zbytecznem. Syndykaty mają po
dobno poparcie tak wpływowego członka minister
stwa, że są zupełnie pewne, iż uda im się uzy
skać koncesyę nawet w takim razie, gdyby się te
mu sprzeciwiały instytucje prawodawcze.

Małżeństwa ponów. Pisma rosyjskie donoszą, 
że 5000 popów wnioBło podania do synodu, aby im 
pozwolono ożenić się powtórnie

Zmarli.
Antoni N e i d e r, funkeyonarynsz miejskiej Kasy 

chorych, nmart w Krakowie, przeżywszy lat 49.
Zoha z Kowalików W 1 a z ło  w a, przeżywszy 

lat 64, zmarła w Zwierzyńcu pod Krakowem.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
M i c h a ł  K o c t o p m ^ k i .

idneb p r z B je z d u y c h .
Kraków, 9 wrzenia. 

HOTEL KRAKUWS KI: Justyn Loi-dzky z Neuti jhein, 
Tomasz Dąmbski z Kalmy wielkiej, D ya izy  Badner z 
Krakowa, Wilhelm jeiski z W arszaw;, jn~tcnty Toł- 
łoczko z Drosmg, Julian bochenek, ur. Vv lad. I ibodecej 
z Warszawy, adw Stan. Taylorowie r Kielc, otefan Tao 
ki, Tadeusz Kostecki z Warszawy Edwardowie Swolkie- 
nowie z Szajkowy (Król. Pol.', Moryc Neuman z Parno- 
pola, Ignacowie Zawadzcy z Michałowic. Aioksanuia Ser- 
watiwska, Aleksandrowi’) Płowscy z Warszawy, d;r Ja
rosław PI uh acz z M. Ostrawy, Jan pseobnl ek z Katowic, 
Józefa Kuczewska z Zakopanego, dyr b. Tadeusz Palacz 
z Bytomia, Stanisław Schón, Wilhelm Wachtel te Lwo
wa, dr Stanisław Szumowski Henryk Ślizien z Warszawy, 
Marya Kamieniecka z córką zRakułowa (gub. podolska). 
Andrzej Świątek z Dąbrowy górnic-oj, Stan. Bzowski 
Bykowiec, Stanisław Jakubowski z Zabawy, Aio.zj Gat- 
lermayer s, Gaja, Zofia Pilcowa z Rozdołu, podpulk Pru- 
szyński z Bielska, Mauryty Baczę3 z  rodzeństwem ze 
Lwowa, Marya Farskij z Preszburga.

>y l k o  m a s z y n a m i  *v v r a b i A N e

T ’J T K 1.)>KÓSM0 S«
M 1 ) ' ■ , .S A J 1 v C I? n 1 c z n e ,  i
[ z Fabryk") S T  W o ło s z y ń s y e g t w  K rakow ie.

C u r s a  ie la g ^ a S ic z a e .
Wiedeń 9 września. Losy: aj procentowe: Austryackla 

zakładu Kred. z obi. pr. z roku 1880 J-pro. 97g- 75 Austr. 
ztikl kr. z obi. pr. r. 1889 3-prc. 269*75. Uregul. Du
naju z 1870 r. 100 złr, 5-prc. 266*50. Węg. Banan hip. 
po 100 złr. Ł-pro. 245*—. Pożyczki, serb. prom. po 100 fr. 
2-prc. 96’ —. b; bezjiroo.: (l  asilica) 5 zł. 23*— Zakł. 
kred. dla h. 1 p. pi 100 zł. 496 —. Clary 40 zł. m. k- 
175*—. Pożyczka u , insbraka 20 zł. 116"— . Losy m. Kra
kowa 20 zł. 318’ -—, Pożyczka m. Lubiany 20 zł. 78*76. 
Palfly 40 zł. 225'—. Czerw, krzyża auat r. 2. 10 zl, 
56’ —. Czerw, krzyża węg. Tow. 5 za 34*50, Losy fund. 
arcyKS. Rudolfa 10 zł. 57’ —. Sair 26 zł. m, 26V—. 
Pożyczka Salcburga 20 zł. 1LJ*—. Tureckie oblig. pro. 
m. kolej, po 400 fr. 198-85. Tur >oki< oblig. p m. ko 
lej, °/<i l r)8’8?. Losy kom. m Wiednia c 1874 roku 
52C-— .

Berlin 9 wrzelnia. Austryaokie banknoty 85-20, Sniry- 
tui -  .

Paryż 9 września. Renta 3-pro. 98*40, Mąka 31 65.

F. & E. Zoloezek i Lonkosz
19 8  2 4  0 K ra k ów , R yn ek , L in ia  A-B 4 4 , Telefon Nr 970.

na sezon obecny polecają w wielkim wyborze sukna, S trą c z k i, najmodniejsze H m garny, SZSUriOiy 
i korty własnego wyrobu oraz oryginalne angielskie na ubrania męskie i kostyumy damskie. 
Gotowe peleryny, koce na loźka z sierści wielbłądziej, derki pow ozowe, automobilowe i na konie. 
Najczystsza wełna do watowania. Filce dywanowe itd. Wszelkie zlecenia wykonają odwrotnie.

T w z ę s t w o  Siolsrzy a) M a r y i  Ze^irzydotesRiej Poleca P  T  Publiczności 
swój obficie zaopatrzony

Skład mebli i wyrobów tapicerskich
zarejestrowana z ograniczoną poręką. ®  K rS k O W ifl, llL W IŚ lfiS  L 3.

Wyroby krajowe i własne. Meble z drzewa suszonego w suszarniach parowych. Gwarautaie jakość. Urządzenia pensyonatów I zakładów kąpielowych. Dział tamcerski prowadzi znany tapicer p. Alfons Wawrzecki.
Główna magazyny w KalwaryL —  Wyroby Towarzystwa sprzedajemy tylko w własnych magazynach. —  Pośredników nie mam.,. 321 119 o

Zakł&d artystyczne -kamieniarski 
i budowiany

Jo/da Kuleszy
naprzeciw cmcntar-a i* Krako
wie, posiada wielki wybór goio- 
” '-ch pomników zpias^owca, gra
nitu i marmuru. Fodejmuje s<ę 
wykunan5a grobowców w miejscu 
l na prowucyi, Telefon 759. 

234 110 0

D u ły

lokal sklepowy
do wynajęciu od 1 października p i z y
u f .  SZB W SŁinJ 1. 1 5 . 393 1  7

Wiadomość u właściciela: Długa 10.

(wyłączając mąkę, cukier i sól), 
członkom ekonomiczego związkn 
urzędników 1 profesorów. 383 4 o

I
10  W

l a b  M  m ul. Szpitalnej.

M ieszkanie
•kłaJaj se śię z 4 nokoi. przedpokoju, kuchni 
i hufcl iki. (srązowe oświetlenie) przy ul. Arjań- 
•kii 1. 15 1 l-eo paźd-demika do wynajęcia 

386 3 .4

s t i t ł n y ,  « v 84c z 5c A , w e ł n y
do robót drutowych, szydełka i haftu, znane z dobroci poleca

STZTAZ P0HPHET
E r a f e ó w ,  H y n e f e  3 2  B .  C .

Hafty
wszelkiego rodzaju i monograiuy vyko- 
ntłje po przystępnych cenach J a t fw ip  
F.usfńak, ul. Ogrodowa 1. 8, parter, 
na lewo. 396 3 q

Garnitur mebli pluszowych
(6 krzeseł, 2 fotele, kanapa) i łóżko 
drewniane, tanio do sprzedania. Oglądać 
można codziennie mięazy godz. 2 l/t a 
31/ł przy ul. Czystej 1. 12. parte1’, na 
prawo. 395 1 0

Mm siiidffl
udziela lekcyj chemii, fizyki, oraz hi- 
storyi naturalnej (przygotowuje również 
dp egzaminu dojrzałości) warunki przy
lepne. Zgłoszenia do Administracya 

1 „N. Reformy" pod „L. 380“. 380 6 o

odznaczony
najwyiszera1/akłsitfi po&rzebewy  

i f c  . j 4  a .
Pî y "I- iw. Tomasza L i, tuż jrzi płaco Szczepański". Filia, elita Kopernika I. 8. — Telefon Nr 331/
aitład podejmuje się urządzeń pogrzebowych, oraz sprowa Izania zwłok do wszj stkrh

kmjów europejskich. 12 217 0

nowe i przegrane, wypożycza i sprze
daje (także na raty)

Zygmunt Raba
Kraków, ul. św. lana I. 13, I

369 U  0 }

POKOJU
dla dzieci, gabinety męskie, salony, sy
pialnie, jadalnie, według proiektć*r ar

chitektów i artystów malarzy

JĆ-ZEF SPERLIN G
Kraków, ul, OunajewsKiego I. 7 (Podwale 14)

303 12 0 '

D r  p r a w
(rui yaista) przygotowrje do egzaminów 
i rygorozów prawniczych. Wiadomość 
pod J. J. poste rest. Kraków. 5096 n  o

SALON „ A 2 S W
u l. św . Jan a 1, I p  ,

otwarty codziennie, nie wyłączając świąt i nic- 
edziel r d  jg. 10—1 i  Od 2 — S pop . Wzbo
gacany ńągle nowymi dziełami sztuki najzna- 
komitsz) ch artystów. 346 l t  0

Z dniem 1 września 1909, jak lat ubie
głych. otworzyłam

szkółkę freklouska
M  chłopczyków i d z ie w c z ^ h  e? 3-7 lat

i przeniosłam ją z ulicy św. Jana

na ulice; Szpitalny 24.
Wpisy codziennie od godz. 9 do 12 i 
od 3 do 5. Polecając się Szanownym 
Rodzicom i opiekunom, zapewniając tro
skliwą opieitę nad powierzoną mi dziatwą. 

382 s o  T . R y d liń ^ k f .

r

L IU tftN I
oooo unia Cenrral. 0000 |
Pierwszorzędny pensyonat nolshi. | 
o o o  Ceny . o o o  i

Dojazd statkiem z Rjeki (Fiume) lub ko
leją elektryczną z Abbazyi-ilattttgli*

861. 8 O

Założony w r. 1872

K ra k ó w , u l. R a k o w ic ka  7 ,  te l. 4 3 2 ,
podejn uje się wykonania grobowców 
i pomników, tak w miejscu jak na 
prowincji, oraz polooa wielki sy bór 
pomników gotowych z piaskowca, 
marmuru i granitu. 81 192 300

Mi) mM *!M
posługujących ubogim

w Kranówie, Kaźmierz, ul. Wmftn 47
poleca po cenach przystępnych wyroby 
swoje z drzewa giętego, jako to* krze
sła, fotele, bujania, kanapy, taborety 
biurowe i salonowe, tak wyplatane ja- 
koteż z siedzeniami fornerowemi a po* 
liturowane na kolor orzec, owy, maho

niowy, palisandrowy lub uebanowy. 
Wszystkie krzesła dla trwałości są 

zaopatrzone porączłsanii 
Krzesła do naprawy i polituroawnia 

zabiera na żądanie wózek tra.sportowy 
i ouwozi naprawione i odnowione js.Lo 
też nowo zakupione.

Krzesła i stuły do wypożyczana są 
zawsze na składzie i 2e 28 o

Ka źadanie wysyła się cenniki.

Z drukarni L iterackie j w  K rakom e, ul. Jagiellońska 10. ilząJca D rukarn i L . K . G ór-ki.

02134631


